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A n g i e l s k i  t r a d y t  d r o g i
w z a m i a n  z s  i m ^ c r t  s a m o c h ^ ^ ó w

P ra sa  an g ie lsk a  zd rad za  duże 
za in te resow an ie  rok ow a n iam i z
Polską

„D a ily  Te legraph " i „T im es " 
obszernie komentują pobyt b ry­
tyjsk iej de legac ji przem ysłowej w 
Polsce.

W  numerze z dnia 12 b. m.
„D a ily  T e legraph " podkreśla, że 
aczkolw iek byłoby przedwczesne 
Przepow iadać rezu ltaty angielsko- 
polskich rokowań handlowych, 
to jednak można stw ierdzić, że 
delegacja bryty jska jest, jak  do­
tąd, z swej pracy zadowolona 
Dużo trudności jest do p rzezw y­
ciężenia, ale czynniki polskie w y ­
kazują dobrą wolę. G łówną różni­
cą w  poglądach Polsk i i W . B ry 
tan ji jest postulat polski, aby 
przywóz z dom injów  i kolon ij 
b rytyjsk ich  w liczony był do kal­
ku lacji bilansu handlowego poi-

• t o  - b ra ń s k ie g o , P l.m o  stw ier- K O N T R O L I
dza, że jest rzeczą mało prawdo-
podobną, aby delegacja  brytyjska N A  )  M L E K IE M  PR ZYW O ZO -
zgodzita się na to. Innem  zycze

tów, często używ ając na ten cel 
pien iędzy brytyjsk ich . Po lsk ie 
tcoła h'andlowe zw racają  uwagę 
na to, iż  byłoby daleko lep iej, 
gdyby kapitały bryty jsk ie  zużyte 
zostały do bezpośredniego finan­
sowania eksportu b ryty jsk iego  do 
Folski, an iżeli do pomagania han­
dlow i niemieckiemu. W obec nor­
m alizacji polsko - niem ieckich 
stosunków handlowych, sprawa 
finansowania eksportu do Polski 
nabiera specja ln ie w ielk iego zna­
czenia.

W  numerze z dnia 13 b. m. „ T i ­
m es" stw ierdza, że naogół dele­
gac ja  Drytyjska nastrojona jes t 
optym istycznie, odczuwając wdzię 
czność zarówno dla polskich urzęd 
ników, jak  i dla polskich instytu­
cyj gospodarczych za w ydajną 
pomoc udzieloną delegacji w  je i

niem Polski jest, -aby n iew idzia l 
ny eksport byl w z ię ty  w rachubę

W E M
Naczelnym postulatem kontroli nad 

produkcją i sprzedażą mleka winna
przy  om awianiu stosunków han- być ścisła współpraca wszystkich 
dlowych m iędzy oou krajam i władz sanitarnych. W  Warszawie le- 
Trudnością są rów nież korzystne karze weterynar. nie mają dostępu 
warunki d ługoterm inowego kre- do żadnej krowiami poza kilkoma
dytu, jak i Polska może obecnie 
uzyskać w  Niem czech.

W  numerze z dnia 13 b. m.

miejscowemi, domokrążna sprzedaż 
mleka wymyka się spod kontroli le­
karza sanitarnego, zaś bakterjolog,

„D a ily  T e leg rap h " w ystępu je v i P r a w i o n y  sam sobie, mnze stwier.

epraw ie rozszerzen ia  wj wozu s a - jdzac ^ lko "mutn!! praw.f?’ z '  mleko 
mc bodów *  n g lji do to ls id , wy- ™ c w s k i e  zawiera miljony bakte- 
suwfi ąo to zagadnien ie jako naj- ^ J -  Dla skonsolidowania tych trzech 
w ażn iejszy postu lat eksportu ' B ya " io ;  * otrzeba ^dnak rychłego 
bryty jsk iego ł nennik stw  ei dza, 1 wProw^dzepia w zycie ,u®ta^ y, mIê z" 

że Po lska w ch łan ia  ,becnie tylko ^  °p z k  ' T P. . . . tecznie, zabiegają ci wszyscy, kto-
1000 samochodow roczn ie i ze
kraj, liczący p raw ie 35 m iljonów  
ludności, posiada za ledw ie 26.000 
samochodów. Pism o wyciąga z te­
go stanu rzeczy wniosek, że w  
Po lsce is tn ie ją  w ie lk ie  m ożliw o­
ści d la angielskiego przemysłu 
samochodowego,

„T im es " w  numerze z dnia 12 
b. m., om aw iając konieczność u- 
dz.elenia- A n g l j i  pewnych u lg 
celnych przez Polskę, przyznaje, 
ze im porterzy tow arów  b ry ty j­
skich m ają m niej trudności z u- 
zyskaniem pozwoleń im portowych 
an iżeli im porterzy z innych kra­
jów . W śróa  tow arów , k tóre —  
zdaniem „T im es ‘a“  •—  w inny być 
przywożone z  w .  B rytan ji do 
Polsk i w  w iększej m ierze niż do­
tąd, pismo w y licza  samochody, 
rowery, części samochodowe, na­
rzędzia  roln icze, śledzie, skóry, 
wyroby chemiczne i farm aceu­
tyczne, w yroby gumowe i maszy­
ny. P rzem ysł m otorowy ma prze­
dewszystkiem  powody do spodzie­
wania się, że otrzym a w  Polsce 
szeroki rynek zbytu. Ważnym 
czynnikiem  w  rozw oju  stosunków 
handlowych poisko * brytyjsk ich  
jest, w edług „T im es ‘a“ , p rzyzna­
nie przez stronę angielską dogod 
nych kredytów . Kupcy niem ieccy 
p rzyzw ycza ili wschodn.ą Euro­
pę do długoterm inowych kredy-

pracy. Pism o podkreśla jednak, 
że zadaniem delegacji przem y­
słowców  angielskich jes t tylko 
sprawa faktycznego wywozu i 
przemysłu bryty jsk iego do P o l­
ski, celem w yrów nan ia bilansu 
handlowego. Natom iast polscy 
negocjatorzy wykazują za in tere­
sowanie dla niew idocznych pozy- 
cyj bilansu handlowego Polsk i z 
dom injam i angielskiem i.

*
*  *

Jak się dowiadujem y, -wysunię­

to  os ta tn io  k on cep c ję  p rzy zn a n ia  
P o lsce  k red y tó w  na budow ę d róg , 
w zam ian  za  da leko  idące u ła tw ie ­
n ia  p rzy  im p o rc ie  sam ochodów  
a n g ie lsk ich  do P o lsk i.

U rzeczyw istn ien ie  te j koncep­
c ji napotka jednak na baidzo 
w ielkie przeszkody, wobec tego, 
że istn ie jące um owy z  innemr 
przedsiębiorstwam i samochodowe 
mi gw aran tu ją  tym  ostatnim 
uprzyw ilejow ane stanowisko w  
Polsce

Antyniemieckie
Z a itazy  p rzyw o zu

zniesione
W  dzisiejszym -.Dzienniku Ustaw" 

ukazało się rozporządzenie Rady 
Ministrów, na mocy którego z za­
kazu przywozu, ustalonego rozporzą­
dzeniem z 11 października 1933, 
skreśla się ustęp 3-ci paragrafu 1 
wraz z załącznikiem Nr. 3, dotyczą­
cy zakazu przywozu do obszaru cel­
nego Rzeczypospolitej Polskiej towa­
rów, pochodzących lub przychodzą­
cych z Niemiec. Odnośno zakazy 
przywozu zniesione zostaną z dniem 
15 b. m. na mocy układu o likwida­
cji wojny celnej polsko-niemieckiej.

r e k o r d o w i  f c t f o r t  b u d ż e t  w
49*3 m ilio n ó w  w  lu ty m  —  279 m ilj.  w  ciągu 11 m ies ięcy

W  lutym r. b. deficyt bubżetowy 
doszedł do rekordowej wysokości 
49,3 milj. zł., przy dochodach, wy­
noszących 144,5 milj. zł. i wydat­
kach 193,8 milj. zł. Dochody w  po­
równaniu do stycznia zmniejszyły 
się o 13,7 milj., zaś wydatki o 1,4 
milj. zł.

W  ciągu pierwszych 11 miesięcy 
roku budżetowego dochody wyniosły 
1.692 milj., wydatki zaś 1.971 milj. 
zł. Deficyt zatem wynosi dotychczas 
279 milj. złotych.

Prz.yczyną tak gwałtownego wzro­
stu deficytu, który jeszcze w stycz­
niu wynosił 37 milj. zł., jest silny 
spadek wpływów z danin publicz­
nych, które dały w styczniu 90,3 
milj. zł., w lutym zaś 68 milj. zł. 
Wpływy z podatku przemysłowego 
i ou obrotu wykazały największy 
spadek- Podatek ten w styczniu dał

rym zdrowe społeczne leży na sercu. | 17,3 milj., w lutym zaś zaledwie 9,7

Dyktatura w życiu nnspolarczem
N iem iec

B E R L IN , 13 3. —  Ogłuszona
została ustawa o organ icznej roz­
budowie gospodarki niem ieckiej. 
U tawa daje m inistrow i gospodar­
ki bardzo dalekie pełnom ocni­
ctwa w  kierunku przeprowadze­
nia całkow itej reorgan izac ji ży­
cia gospodarczego. Pełnom ocnict­
wa te obejm ują wszystkie dzie­
dziny gospodarcze i upoważnia­
ją  m in istra do scalania i rozw ią­

zywania zw iązków  gospodarczych, 
wprowadzania zmian w  statutach 
oraz m ianowania i usuwania przy 
wódców  poszczególnych grup i 
organ izacyj gospodarczych. * .

N a  mocy tej ustawy życie go­
spodarcze N iem iec u legn ie podpo­
rządkowaniu m inisterstwu Gospo­
darki, które pełn ić będzie w  swo­
im zakresie w ładzę dyktatorską.

A  j e d n a k
Kolej wschndnio-chinska sprzedana?

LO ND YN  14.3 (P A T ).  Agencja 
Reutera, która przed kilku dniami 
zaprzeczyła wiadomości o sprzedaży 
kolei Wschodnio-chińskiej, stwier­
dza obecnie, że istotnie utrzymują 
się pogłoski 0 dokonaniu tej sprzc- 
dnżj7-

Według nich, Rosja sprzedać mia­
ła państwu Mandżuko kolej 
Wschodnio-cliińską za 135 miljonów 
jen japońskich, co, według obecne­

go kursu, wynosi prawie, 8 miljo­
nów funtów szterlingów.

Aczkolwiek, jak podkreśla agen­
cja, trudno uzyskać potwierdzenie 
trzymanych w tajemnicy wyników 
rokowań sowiecko - japońsko - man­
dżurskich, to jednak nic ulega wąt­
pliwości, żc naprężenie, jakie ist­
niało w  sprawie kolei, obecnie u- 
stało.

Jscotfhza/zct' idzaćne oda atziezl i  do?

milj. zł. Silny spadek wykazują rów­
nież wszystkie podatki pośrednie.

Zaznaczyć należy, że tak wysokie­
go deficytu, jak w lutym r. b., nie 
mieliśmy dotychczas nigdy. Obok re­
kordowo niskiego obiegu pieniężnego

i rekoidowo wysokiego stanu bezro­
bocia, mamy rekordowo wysoki defi­
cyt budżetowy, co w rezultacie da,i\ 
nam dokładny obraz poprawy go­
spodarczej, która podobno zanacza 
się coraz wyraźniej. 
n m a a r a r a B a m g n  u i u

Co zroDi większość francuska
w  Ż y ra rd o w ie

W bież. tygodniu odbyły się w j będzie się 20 b. m. wysunąć do za- 
Warszawie przy udziale przedstawi- I rządu wyłącznie kandydatury . ->Ia-
cieli centrali paryskiej narady więk­
szości francuskiej, dzierżącej akcje 
Zakładów Żyrardowskich.

Jak slychac, Francuzi zamierza­
ją na walnem zebraniu, które od-

ków, rzecz oczywista, jednak spo­
śród osób, podlegających wpływom 
koncernu Boussaca. Kapitaliści 
francuscy’’ łudzą się, że kompromis 
ten umożliwi zniesienie sekwestru 
sądowego.

Bilans Bankii Polskiego
Obieg —  924‘5 m iB jcnów z ło ty c h

W  ciągu p ierw szej dekady m ar­
ca zapas złota  w  Banku Polskim  
wzrósł o 0.5 m ilj. zł- do 479,0 
m ilj. zl. Jednocześnie stan p ie­
niędzy zagran icznych  i dew iz 
wzrósł o 0,6 m ilj. zł. do 78,5 m ilj. 
zł.

Suma wykorzystanych  kredy­
tów  zm niejszyła się o 28,6 m ilj. 
zł. do 723,3 m ilj. zł., przyczem  
portfe l wekslow y obniżył się o 
15,1 m ilj. zł. do 617,8 m ilj. zł., po­
życzki zabezpieczone zastawam i—  
o 6,3 m ilj. zl. do 58,9 m ilj. zł., a 
p ortfe l zdyskontowanych biletów  
skarbowych —  o 7,2 m ilj. zt. do 
46,6 m ilj. zł.

łOowe k re d y ty
na ruch budowlany

Bank Gospodarstwa Krajowego 
przyznał m. stoł. Warszawie nowe 
kredyty budowlane w  ogólnej sumie 
3.000 000 zł. na wykończenie domow 
czynszowych i na kapitalne remonty 
domów, niezależnie od kredytu przy­
znanego już uprzednio w  kwocie 
3:500.000 zł. na nowe budowle drob- 
no-mieszkaiuowe (murowane i drew­
niane).

Niebawem nastąpi podział kwoty 
3.000.000 zł. na wykończenie domów 
i na remonty. W  myśl okólnika B G. 
K. świeżo przyznany kredyt ma być 
rozprowadzony możliwie szybko, w  
celu ożywienia ruchu budowlanego.

Zapas polskich m onet srebr­
nych i bilonu zm niejszył się o 
0.4 m ilj. zl i wynosi 45.5 m ilj. zł. 
Pozycje „inne aktyw a" i „inne pa 
syw a" u legły  spadkowi, p ierwsza 
—  o 4 tys. zł, do 122,7 m ilj. zł., 
druga —  o 11,0 m ilj. zl. do 205,3 
m ilj. zł. Natychm iast płatne zobo 
w iązania zm n iejszy ły  się o 2,2 
m ilj. zł. do 268, 4 m ilj. zl.

O bieg b iletów  bankowych —  
w  wyniku w yże j omówionych 
zmian —  obniżył się o 14,6 m ilj. 
zł. do sumy 924,5 m ilj. zł. Pok ry­
cie złotem  uległo zwiększeniu, pod 
nosząc się z 43,12 proc. do 43,83 
proc.

W KILKU WIERSZACH

Renty irw a lH zH ie
dia Ukraińców

Na podstawie rozporządzenia Ra­
dy Ministrów, przyznającego zaopa­
trzenia inwalidzkie inwalidom b. ar­
mji ukraińskiej, otrzyma Tenty od 
państwa kilka tysięcy inwalidów, 
zamieszkałych na terenie Małopol­
ski Wschodniej. Podnoszą, że jest 
to pierwszy wypadek przyznania 
zaopatrzeń osobom, które brały u- 
dział z bronią w ręku przeciwko ar­
mji państwa polskiego. Szlachetny 
ten gest w stosunku do b. członków 
annji nieprzyjacielskiej zastosowany 
został w Polsce po raz pierwszy w 
dziejach ubezpieczeń społecznych na 
rzecz inwali Iow.

Irena Pannenkową 4 0 )

o  7  1 1 ?  7  S f -
p o w I e ś t

M usimy w alczyć z korupcją, donosiciclstwem, upadkiem 
ducha, 8erw ilizm em , który s ę szerzy w zastraszający 
sposób .

— W a lić ! —  pow tórzył raz jeszcze M inejko.
—- Szanowny pan nie ma głosu —  zauważy 1 uprzej­

mie przewodniczący.
—  Owszem ! — zaprotestował, czerw ien iąc się z gn ie­

wu inżynier. —  Mam glos i chciałbym  z n iego skorzy­
stać

—  Udzielam  panu głosu.
In żyn ier skorzystał z głosu, k tóry miał, —  i za­

grzm iał :
—  Pow iem  krótko i węzłowato. Tylko do rzeczy. M o­

jem  zdaniem, bez tc-roru tu się m e obejdzie. Za każ­
dego, kto zostanie uw ięziony, czy stracony z w iny ja ­
kiegoś żyda, zatłuc trzech żydów. Polaka - szpiega 
schwytanego na gorącym  uczynku, na ga łą ź ! byle m oc­
ną. M ś c ić 'B ić !  W ieszać ! Żeby blady strneh padł na ło­
trów  To jes t program . Jasny i skuteczny. W szystko in­
ne to tylko m ydlenie oczu i kręcenie się w  kolko. A le  
do tego trzeba ludzi zdecydowanych na wszystko. 
W szystko na tem polega. Czy są tacy? Proszę o nazw i­
ska.

N erw ow y dyrektor poruszył się n iespokojnie.
Zaw ojsk i odchrząknął:
—  Proszę o g ło s ! —  pow iedzia ł dobitnia-

—  Proszę. Pan Zawojski ma głos.
Zawojski wysunął nieco swoje krzesło ku środkowi

pokoju. Stanął za niem. Podniósł w  górę głowę, ur.Usl 
się na palcach i rzek ł:

—  N ie  podzielam  op in ji m ojego przedm ówcy. (Tu  rzu­
cił przeszyw ające spojrzen ie w  kierunku in żyn iera ). 
W ydaje mi się ona ryzykowną i —  proszę m i w yba­
czyć to  słowo —  awanturniczą. Jest wojna, panowie, 
Jesteśmy w  Polsce, panowie. W  kraju ujarzm ionym, 
ogołoconym  z wszelkich środków obrony, zalanym  przez 
wojska obce i w rogie. I  dzia ła ją  surowe praw a w o jen ­
ne. N ie  wolno się nam bezm yślnie narażać.’ Jesteśmy 
potrzebni o jczyźn ie. Pop ieram  wniosek m ojego kolegi 
Lipowskiego. Trzeba  stw orzyć organ izację. Zastrzegam  
8;ę jednak, że, m ojem  zdaniem, pow inna ona działać 
w ra m a c h  ściśle legalnych. N a leży  postępować rozw aż­
nie i odpow iedzialn ie. Pozw olę sobie przytoczyć słowa 
poety:

„Pók męczeństwo nie pewnią zwycięstwa —  
...Unikaj m ęczeństwa!...
Marne sławy w ieńca 
Chwytają szaleńce.
W  niebezpieczeństw  w iry
Skaczą bohatyry,
Lecz wyżsża moc ducha 
Tych  ułud nie słucha!...

 Tak jest panowie. K ażdy Po lak  po tra fi dać się zabić
za ojczyznę. A le  zyć dla ojczyzny, oto sztuka! —  a i  
nazbyt często, niestety, Po lakow i obca. U m iejm y cze­
kać c ierp liw ie  Przyszłość j 's t  nasza! —  Skończyłem.

Po  tem przem ówieniu roz leg ły  się oklaski. Dyrektor 
banku klasnął parę razy ostentacyjn ie w  tem pie: raz-

dwa, raz-dwa, oraz pow iedzia ł głośno: b raw o ! brawo 
Potem  podszedł do Zaw ojsk iego i uścisnął mu rękę. 
K rys ia  ze sw ojego m iejsca  w  kącie w idzia ła , jak  Za­
wojski, oddawszy mu uścisk dłoni, zasiadł znów na swo- 
jem  krześle i, odrzuciwszy głow ę wstecz na oparcie, 
siedział z m iną uroczystą i skupioną człow ieka, k iy  
dobrze spełn ił swój trudny obowiązek.

T era z  rozleg ł się głos Olskiego. K rys ia  szybko zw ró­
c iła  się ku niemu —  i utonęła oczami w  jego  tak dobrze 
sobie znanych zielonkawo - błękitnych, ju ż  trochę 
spłowiałych, źrenicach. N ie  słuchała p ierwszych zdań, 
pogrążona w  nagle ostro rozbudzonej świadomości, jak 
bardzo kocha tego  ojca, jaka jest z n iego dumna. Jak 
to dobrze m ieć ojca, którego szanują, muszą szanować 
wszyscy, bo jes t taki nawskroś uczciwy i dobry. Co i ;ż 
on ma do pow iedzenia tym  ludziom, je j papuś kochany?

  ...choćby dlatego —  m ów ił w łaśnie —  że, pomi­
nąwszy ju ż zasadnicze zastrzeżen ia, to jest w  praktyce 
niewykonalne. M łodzi są na froncie, w  szeregach, tych 
czy innych. M y starsi tem bardziej, —  tu się zgadzam 
z panem prezesem  i z panem profesorem  —  mamy teraz 
nadewszystko obow iązek strzec krw i polskie;, i polskie­
go mienia, ratow ać podstawy naszego bytu od zagłady, 
od m ściwych zakusów wroga, który chciałby, korzysta­
jąc z okazji, zn iszczyć nas, zmarnować, byśmy się już 
dźw ignąć nie m ogli po wojnie... Pow iem  szczerze, co 
czu ję : w  te j chw ili h istorycznej, przełom owej, bardziej, 
n iż k iedykolw iek, każdy polski chłop, czy robotnik jest 
mi bratem, każda chata domem, każdy zagon ziem nia­
ków, w arsztat każdy na te j ziem i jes t m i osobistą w łas­
nością, i gotów  jestem  bić się o wszyskich, jak  o n a j­
bliższych, i o wszystko iak o własnfe swoje... To  jedno.

(C , d. n.)_.

Ż Y T O  P O L S K IE  W  D A N J I
Tak już donosiliśmy, duńskie Mini­

sterstwo Handlu wydało w dn. 3 b. m. 
zarządzenie, ustalające rozmiary impor­
tu zbóż w marcu i w kwietniu b. r. w 
wysokości 33 proc. ilości importowa­
nej w analogicznych miesiącach r. 1933. 
Wyjątek zastrzeżony jest jedynie dla 
żyta, importowanego na cele wypieku 
chleba.

Sytuacja rynkowa kształtowała się w 
początku marca niezbyt pomyślnie, tak, 
że zagraniczne żyto nie znajdowało na­
bywców. Widok: zbytu posiada jędr­
nie żyto wyższej wagi gatunkowej, 
tak, że eksporterzy polscy winni skła­
dać oferty na takie iylko gatunki żyta. 
Na jęczmień, z wyjątkiem kaszy, oraz 
na owies ze względu na znaczne jego 
zapasy, nabywców na rynku duńskim 
w chwili bieżącej niema.

D E LE G A C JA  A N G IE L S K A  
W  PO LSC E

Bawiąca w Polsce od dn. 7 b. m. an­
gielska delegacja gospodarcza została, 
jak donosiliśmy, podzielona na szereg 
sekcyj branżowych. Członkowie poszczę 
gólnych sekcyj przeprowadzili na licz­
nych zebraniach, które odbywały się 
codziennie, szereg szczegółowych roz­
mów z przedstawicielami polskiego 
przemysłu i handlu.

Celem zorjentowania się w całokształ 
cie zagadnień specjalnych, członkowie 
poszczególnych sekcyj branżowych wy­
jeżdżali na prowincję, gdzie zwiedzali 
fabryki i odbywali konferencje 2 miej 
scowemi kolami przemysłowemu I 
tak: członkowie sekcji stali i żelaza o- 
raz sekcji blachy białej, bawili na Śląs­
ku ; członkowie sekcji włókienniczej w 
Lodzi; członkowie sekcji przemysłu 
chemicznego zwiedzili Mościce ; człon­
kowie sekcji maszyn rolniczych bawili 
w Poznaniu.

Po powrocie do Warszawy delegaci 
angielscy w dalszym ciągu konferowa­
li codziennie z przedstawicielami pol­
skich sfer gospodarczych i -wczoraj na­
stąpiło zakończenie rozmów na terenie 
poszczególnych sekcyj branżowych.

Patzki żywnościowe
do Sowietów

Warszawski Główny Urząd Pocz­
towy zaobserwował w ostatnich 
dniach wzmożony ruch paczek Żyw­
ności owych do Sowietów, eo tłuma­
czy się bliskim okresem świąt W iel­
kiej Nocy. Z Warszawy odchodzi o- 
becnie do 1.000 paczek dziennie z 
prowiantami do różnych miast na 
terenie Związku Sowieckiego.

Dziś na giełdzie
W aluty: Dolar 5,29,5; frank fran­

cuski 34,95; frank szwajcarski 
171,25; funt szterling 27,10; marka 
niemiecka 210; szyling austrjacki 
97,25; korona czeska 21,15.

Monety: Dolar złoty 9,01; rubel
złoty 4,71,5.

Dewizy: Berlin 210,80; Belgja
123,85; Gdańsk 172,85; Holanuja 
357,40; Kopenhaga 121,15; Londyr 
27,10; Nowy Jork 5,31,25; Nowv Jork 
kabel 5,31,5; Paryż 34,95; Praga 
22,04; Sztokholm 139,60; Szwajcarja 
171,45; Włochy 45,58-

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 42,15; 4 proc. P-ż. Dola­
rowa 52,65; 4 proc. Poż. Inwesty­
cyjna 108,75; 5 oroc. Poż. Konwer- 
syjna 59,75; 6 proc. Poż. Dolarowa 
70,25; 8 proc. Poż. Dillonowska
82,75; 7 proc. Poż. Stabilizacyjna
58,75; 4,5 proc. Listy Zast. Ziemskie 
52,50; 7 proc. Listy Zast. Ziem. Do­
larowe 38,50; 8 proc. L. Z. T. K, m. 
Warszawy t>3,25.

Akcje: Bank Polski 78; Lilpop
LI,75; Starachowice 10,75; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; Modrze- 
jów 3,45; Haberbusch 38 50.

G IEŁDA ZBOŻOWA 
Giełda zbożowa franco Warszawa 

za 100 kg. żyto jednolite 700 gl. 
14.23— 14.75; pszenica jara czerwona 
21.50—22,00; pszenica jedn. 748 gl.
21.00— 21.50; pszenica zbierana 737 
gl. 20.50— 21.00; owies jednolity 468 
gl. 12.00— 12.50; owies zbierany 438 
gl. 11.50— 12.00; jęczmień przemiało­
wy 632 gl. 13.75— 14 25, browan.”  
684 gl. 15.50— 16.00; groch polny z 
.workiem 20 00— 22.00; groch Wiktor­
ia z Work. 30.00— 33.00; wyka 12.75 
— 13.25; pcluszka 12.75—13.25; sera­
dela podwójnie czyszczona 9,50— 
10.50; łubin niebieski 8.00— 8.50; łu­
bin żółty 10.00— 10.50; rzepak zimo­
wy 40,00— 49.00; rzepik zimowy 49.00 
—51.00; letni 49.00— 51.00; siemię 
lniane basis 90 proc. 47.00— 50.00; 
koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki 150.00— 190.00, o czyst. 
97 proc. 210.00— 235.00; biała suro­
wa 60.00— 70.00; o czyst. 97 proc.
80.00— 100.09; mak niebieski z Work.
45.00— 50.00; ziemniaki jadalne 4.00 
—4.25: mąka pszenna luksusowa w y­
miął 45 nroc. 34.00— 38.00; mąka 
pszenn- I  gat. 65 proc. 30.00—34.00; 
l gat. 20 proc. po luksusowej 25.00—
30.00— I I I  gat. pośledni 17.00— 23.00; 
malca żytnia pytlowa I gat. 55 pro­
centowa 24.00— 25.00, I ga t 65 proc.
23.00— 24.00; mąka żytr:a sitkowa 11 
gat. po 55 procent 17,00— 18.00; mą­
ka żytnia razowa 9C oroc. 18.00 
19.00; mąka żytnia poślednia 12.00—  
13.00; otręby pszenne szale 12.00— 
12.50; pszenne średnic 11,00 11.50, 
żytnie 8,50— 9,00; kuchy lniane 17,00 
—17,50; rzepakowe 13.00— 13.50; ku­
chy słonecznikowi 42-44 proc. 14.00 

‘ —14.50; śruta sojowa 20,00— 20.50


